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Jubileusz. 
Lwów 24. sierpnia. 


Lat dwadzieścia pięć, to duży szmat czasu 
nietylko w życiu jednostki i poszczególnego indy- 
widuum, ale także w życiu całych narodów i 
społeczeństw. Okres to tem większy, o ile my 
teraz naprawdę żyjemy prędko i w pospiechu. 
W ciągu ćwierć wieku można zatem naprawdę 
dużo przebyć i wiele przeżyć. Niemcy w osta- 
inich dwudziestu i pięciu latach niezawodnie du- 
żo przeżyli, więcej w każdym razie, aniżeli nie- 
jeden inny naród w Europie. Toż nie można się 
dziwić; że na chwilę teraz właśnie przystanęli, 
że myślą zwracają wię wstecz, że odnawiając 
wspomovienia wielkiej doby dziejowej, oglądają 
się za tem, eo właściwie w tych dwudziestu i pię- 
ciu latach zyskali i co zrobili. : 

Ponieważ w polityce przedewszystkiem się 
liczyć trzeba z faktami, więc przyznać trzeba, 
przynajmniej z pewnego punktu widzenia, że 
rok 1870 był niezawodnie wielki. Po krwawych 
i świetnych zwycięstwach, stworzono wielkie i 
potężne Niemcy. Król pruski Wilhelm I. włożył 
na skroń koronę cesarską zjednoczonych Nie- 
miec. Tak się przedstawia ze stanowiska nie- 
mieckiego efekt wielkiej wojny roku 1870 i dla- 
tego z tego stanowiska święcą z taką okazałością 
i z taką uroczystością jubileusz dwudziesto i pię- 
cioletni — w Berlinie. 

Zdaje nam się jednak, że w tem ostatniem 
słowie, umieszezonem na końcu zdania, mieści 
się także najwłaściwsza i najprawdziwsza chara- 
kterystyka jubileuszowych uroczystości. Przeczyć 
temu, że po wojnie przed laty dwudziestu i pię- 
ciu Niemcy zostały stworzone i zjednoczone, ni: 
komu naturałBie przez myśl nie przechodzi, ale 
czytamy dużo pism niemieckich z całego szero- 
kiego obszaru imperjum germań skiego, a podnio- 
sły entuzjazm jubileuszowy znajdujemy przecież 
jedynie w prasie — pruskiej. Niemcy niezawo- 
dnie są zjednoczone, ale jubileusz zjednoczenia 
kwięcą przecież przedewszystkiem Prusy. Że one 
wiele po temu mają powodów, to kwestji nie 


| własny sztandar partykularny i z całych sił ; 


bronią się przeciw temu, by je przysłonięto — 
sztandarem pruskim. Wir wollen keine Preussen 
sem — to jest hasło, które głośnem odbija się 
echem wśród poszczególnych szczepów rdzennie 
niemieckich i tego hasła Prusy mimo npływu 
lat dwudziestu i pięciu i mimo niezawodnie naj- 
szczerszych w tej mierze usiłowań, stłumić i 
zdławić nie zdołały. 

Nie utega najmniejszej wątpliwości, że gło- 
śne uroczystości jubileuszowe, że owe wszystkie 
parady oficjalne wynikiem są tych właśnie usi- 
łowań pruskich Trzeba koniecznie od czasu do 
czasu niesfornym umysłom, których dotychczas 
nie udało się zmódz, zaimponować czemśkolwiek, 
jeżeli nie naturalną siłą, to sztuczną paradą. 
Jubileusze obecne nie są niczem innem. Prusy 
je urządzają 2 właściwą parwenjuszom przesadą 
i hałaśliwością, Państwa i narody niemieckie 
urzędownie w nich uczestniczą, 
nie mogą inaczej i nie mają wyboru, ale z za- 
chowania i z usposobienia ich, nieuprzedzonemu 
przecież nie trudno poznać, że to chodzi przecież 
wyłącznie i przedewszystkiem o jubileus< pruski. 
Król pruski i cesarz niemiecki to wprawdzie 
jedna osoba, ale naród niemiecki nie chce się 
z tem zgodzić, by można było powiedzieć, że 
Prusy i Niemcy — to jedno. 


Rosja na kresach. 


Moskowskija Wiedomosti wciąż widocznie 
nie są jeszcze pewne, czy system stosowany do 
tychczas do Polaków nie zmieni się wypadkiem, 
bo cd chwili mianowania hr. Szuwałowa jenerał- 
guberaatorem warszawskim, z nsdzwyczajną Zza- 
jadłością starają się „wyświetlić* kwestję polską 
i przekonać die atiek rosyjskich, aby nie ustępo- 
wali ani na krok, lecz kroczyli „twardo“ po raz 
wskazanej drodze bezwzględnego obrustenja. Tak 
i dzisiaj musimy streścić list z Warszawy do mo- 
skiewskiego organu, tyczący się głównie znajo- 
mości języka rosyjskiego w Królestwie. 

Przedewszystkiem zastanawia się korespon 


ulega i byłoby wprost niedorzecznością, gdyby | dent warszawski nad tem, co to znaczy kwestja 


ktos z tego stanowiska chciał uszczuplić znacze- 
nie i doniosłość uroczystości jubileuszowych. 
Prusy wzmogły się i wzrosły, król pruski został 
cesarzem niemieckim, więc Prusy przedewszy- 
stkiem święcą jubileusz powstania swojej potęgi, 
więc król pruski swoją drogą z większą okaza- 
łascią, aniżeli: rycerskością, z większą pompą, 
aniżeli taktem, kładzie w rocznicę klęsk francu- 
skich kamień węgielay pod pomnik pierwszego 
króla pruskiego, który włożył na swoją skroń 


polska i dochodzi do przekonania, że „wielu 
z braku rozsądku, wielu z przychylności dla 
Polaków i polszczyzny, gdziekolwiek się takowa 
ujawniała, chętnie używało wyrażenia „kwestja 
polska“, ale każdy, który sprawę rozumie nale- 
życie, zgodzi się z wielkim M. N. Katkowem, 
że na całej wielkiej przestrzeni Rosji egzystuje 
dla nas tylko jedna rzeczywista i wielka kwestja, 
to jest kwestja rosyjska. Jeżeli i ti, którzy 
sprawę należycie rozumieją, mówią 0 kwestji 


koronę cesarską Niemiec. Ale jaki udział w tym | polskiej, bałtyckiej i t. d., to mówi się to tylko 
jubileuszu biorą ludy niemisckie, jak uczestniczą | w celu wskazania tej części Rosji, o której jest 


w tych uroezysteściach, poświęconych wspomńie- 
niom wielkich dni roku 1871, państwa i państe- 
wka, tworzące razem rzeszę niemiecką? 
Autentycznej na to pytanie odpowiedzi nie 
ma i z powodów łatwo zrozumiałych być nie 
może. Ale kto umie się wsłuchiwać w głosy, 
wydubywająca się li szeptem z głębi piersi 
narodu, kto rozumie nietylko to, co się w pi- 
smach niemieckich pisze i drukuje, ale także 
to, czego się nie mówi i nie rozgłasza, ten 
łatwo może się o tem dowiedzieć, Że szerokie 
warstwy ladów niemieckich z tą samą miłą 
chęcią, z jaką się ongi przed dwudziestu -I 
pięciu laty poddały pod - komendę i jarzmo 
pruskie, święcą dzisiaj jubilensz. Entuzjazm dla 
zjednoczenia nie b nigdy u ludów niemie- 
ckich 


larne, wcale 


zaś już nie wystarczał, . by pań- 


zależność. Sztandar niemiecki 


od Prus noszą 


tak wielki, "by sabié prądy partyku- ! 


stwa południowo-niemiieekie oddać w zupełną | prze się nietylko znajomości języ Fony hkiego, 
] 


mowa. 

Pomimo działalności Potapowa, Kotzebuego 
i Albiedyńskiego, którzy szli wbrew zasadom 
polityki rosyjskiej w Warszawie i w Wilnie, 
sprawa rosyjska wzmocniła się i posunęła się 
znacznie naprzód Zwykle w tym wypadku 
wskazują przedewszystkiem na rozprzestrzenie- 
nie się w kraju nadwiślańskim znajomości języka 
rosyjskiego, na mniej lub więcej korzystną dzia- 
łalność rosyjskiego systemu szkolnego itd. Nie 
ulega wątpliwości, że te oznaki są ważne, ale 
nie w nich rzecz 

Rzeczywiście, obecnie trudno znależć w War- 
szawie lub w innem mieście Priwislinja czło 
wieka, któryby nie mówił po rosyjsku, jeżeli tyl- 
ko on, z źle zrozumianego patrjotyzmu, jak ten 
eks profesor Polak, który wykładał po rosyjsku 


w uniwersytecie lub Śpiewak  Mysaugey:pie za- 


ŚR 


yjsku, al- 


ale i rozumienia go. Nie mówią po% 


owe państwa i państewka może wysoko, ale | bo też udają, że nie mówią, tylko księcia i cu- 


pragną, by obok niego powiewał także ich | dzoziemcy (fabrykanci, majstrowie, robotnicyjtd ) 
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szy ogół, przyczyniłoby się niewątpliwie do obu- 


O Książę pała Koźmiana. 


(Fejleton literacki.) 


Od dawna już żadna książka, w języku pol- 
skim skreślona, nie wywołała tak rozlicznych. 
tak ożywionych rozpraw i sądów różnorodnych, 
co „Rzece o roku 1863“, pana Stanisława Koż- 
miana. Bo też nawet zasadniczy przeciwnicy 
znakomiiego dramaturga i publicysty przyznać 
musieli tej pracy, zwłaszcza po ukazaniu Się 
pi ' «szego tomu, piętno niepospolitego talentu, 
wicie połysków świetnych myśli i dowcipnej gry 
słów. Zarzucali mu wprawdzie brak systemu 
i ładu w książce, tendencję zbytnio apoteozującą 
t. z. szkołę krakowską, brak nowych szczegółów, 
wreszcie pamiętnikowy raczej, aniżeli żródłowy 
charakter jego pracy — zaznaczając równocze- 
śnie, że piękność formy i lekkość stylu czynią 
tę książkę poczytną, że autor tomem pierwszym 
swego dzieła, przez pełne skruchy przyznanie 
się do omyłek 1 współwiny w wypadkach 1863/4 
roku, pozyskał sobie sympatje czytelników, 

Rozbiorowi i ocenie dzieła pana Koźmiana, 
poświęciło lwowskie „Koło literacko-artystyczne” 
trzy wieczory, a mianowicie pierwszego 1 czter- 
nastego grudnia 1894 r. oraz siedmnastego maja 
1895 roku. „Koło“ uczyniło ten krok podobno, 
wychodząc z zasady, że rozbiór najgłośniejszych 
prac w ogóle, a w szczegolności traktujących o 
jednej z najpodnioślejszych chwil naszego życia 
porozbiorowego, jest obowiązkiem obywatelskim. 
Nie chcemy polemizować z powyższem twierdze- 
niem, jakkolwiek sądzimy, że w pierwszym rzę* 
dzie do przeprowadzenia gruntownej, opartej na 
zawodowej wiedzy dyskusji nad „Rzeczą o roku 
1863+, powołane było tutejsze „Towarzystwo Hi- 
storyczne”. Nie chcemy również zastanawiać się 
nad powodami, dlaczego to się nie stało, choć 
podniesienie kwestji żywotnej, obchodzącej szer- 


dzenia większego ruchu w łonie tej instytucji. 
Ostatecznie więc „Koło literackie“ było wido- 
wnią rozpraw przeprowadzonych o książce pana 
Kożmiana, a rezaltatem dyskusji, która się wów- 
czas toczyła w owem stowarzyszeniu, jest leżąca 
przed nami, sporych rozmiarów książka, p. t.: 
„Stronnictwo Krakowskie o styczniowem powsta- 
niu 1363 roku, wydana nakładem Drukarni 
Ludowej. 


Rozpoczyna ją rozbiór dwóch pierwszych 
tomów książki p. St. Koźmiana, pióra pana Ta- 
deusza Romanowicza. Obszerna ta krytyka zna- 
ną jest wszystkim zajmującym się baczniej tym 
prap dimjotagy z fejletonów krakowskiej Nowej 

eformy, ogłoszonych w grudniu r. z., oraz w 
styczniu i lutym r. b. Zdaniem pana Romano- 
"wicza „Rzecz o roku 1863“ winnaby raczej 
nosić tytuł: Udział konserwatystów krakowskich, 
a szczogólniej p. Kożmiana i jego przyjaciół w 
powstaniu roku 1863 P. Romanowicz odmawia 
tej pracy wartości historycznej i źródłowej, po- 
tępia dążneść polityczną, rozwiniętą w pierwszym 
rozdziale drugiego tomu i zarzuca autorowi 
stronniczość, niesprawiedliwość, oraz płytkość 
sądu „Po za tym niensprawiedliwionym i stron- 
niczym sądem o ludziach i wypadkach“ — słowa 
p. Romanowicza — „stoi ponura i rozpaczliwa 
teorja p. Koźmiana z programem niepodległości, 
dla zachowania nieokreślonego bliżej byta naro- 
dowego“... „Teorji tej politycznej i tego na stu- 


bo ostatecznie | 


| dzy „H 


DLIENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie niowyłaczają: niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


w całym okręgu łódzkim i niektórzy panowie 
z gubernij, graniczących z Prusami i Austrją. 
Księża nie mówią po rosyjsku dla tego, aby dać 
przykład patrjotyzmu i dla tego, że z nich 
w miejscowych katolickich seminarjach siłą wy- 
ganiają tę znajomość języka rosyjskiego, jaką 


| wynieśli z kursu czterech klas gimnazjalnych, 
j skąd idą do seminarjów. Niemcy-fabrykanci i ich 


pomocnicy, słowem wszyscy Niemcy inteligentni 
i półinteligentni, którzy masami zwalili się do 
gubernij piotrkowskiej, warszawskiej i kaliskiej 
nie mówią, i nie będą mówili po rosyjsku z an- 
tagonizmu do Rosji jako państwa, i z nienawiści 
germańskiej do zasad państwowych rosyjskich. 
Domy i ich umeblowanie wą czysto niemieckie, 


patrjotyzem niemiecki podniesiony do dziesią- 
tə) potęgi i krzyczący. Szczególnie <eśl2 
niemiecki i germanizujący charakter mają 


w Łodzi i innych  miejscowościąch fabry 
cznych tak zwane kluby fabryczne. Nie 
słychać w nich innego języka prócz niemieckie- 
go, rzadziej i ciszej słychać język polski, a już 
nigdy nie usłyszy się słowa rosyjskiego. Przy 
wielu fabrykach istnieją chóry śpiewackie i sto- 
warzyszenia, tam Śpiewa się tylko pieśni niemie- 
ckie, aż do patrjotycznych włącznie, rzadko pol- 
skie, a już nigdy rosyjskie. Jeżeli ośmieli się zaj- 
rzeć do Łodzi jaki znany w Europie artysta ro- 
syjski, to nie pójdzie gossłachać ani jeden Nie- 
miec. Przy tych klubach niemieckich istnieją 
także orkiestry, z niemieckim kapelmistrzem na 
czele, członkowie ich mówią tylko po niemiecku, 
grają tylko niemieckie utwory aż do hymnów 
narodowych włącznie. 

Kontyngeas techników, bucbalterów, zarząd 
ców itd. uzupełniają z Niemiec po większej czę- 
ści rezerwistami, a tłomaczą to tem, że nis ma 
w kraju szkół technicznych, któreby mogły wycho- 
wywać specjalistów To, że takich zskoł nie ma, 
jest winą samych Niemców, którzy zarabiając 
na rynkach rosyjskich 200—800 mailjonów rabli 
rocznie, nie dają nie na szkoły techniczne, nie 
idą śladem przemysłowców moskiewskich. Od- 
powiedź bardzo prosta: rosyjscy fubrykanci dla- 
tego starają się o rozwój technicznego wykształ- 
cenia, ponieważ jest to korzystnem dla Rosji, tu- 
tejsi Niemcy ie starają się o to, ponieważ jest 
to korzystnem dla Niemiec. Zrozumiał to dosko- 
nale Hurko i starał się ograniczyć napływ Niem- 
ców do fabryk krajowych.“ 

Wzywa więc korespondent do zakładania 
szkół fachowych w Królestwie i żąda kategory- 
cznie, aby miejsca we wszystkich instytucjach 
urzędowych były wyłącznie obsadzone przez Ro- 
sjan, z którymi by sę można było rozmówić po 
rosyjsku. 

A osławiona „tolerancja“ rosyjska gdzie się 


podziała ? 


Tajne rozporządzenie, 


Socjalistyczny organ centralny  Vorwdrtz 
otrzymał pokątną drogą tajne rozporządzenie 
rejencji szlezwickiej, które ogłasza, jako cieka- 
wy przyczynek do charakterystyki postępowania 
władz pruskich względem stronnictw  antirządo- 
dowych, Dokument ten brzmi, jak następuje: 
Król Prezes Rejencji. 

J. W. IA. 25841. 
Tajne | 
Szlezwig, 25. lipca 1895. 

Zauwałem, że niektóre urzędy policyjne 
względem wnoszonych ze strony  soejalno-demo- 
kratycznej podań o zezwolenie na urządzenie 
pochadów pablicznych, nie zachowują nakazanej 
względami na ruch komunikacyjny i porządek 
pabliczny rezerwy. Ponieważ tego rodzaju po- 
chody ten tylko cel mają, aby zaimponować pu- 
bliczności, wywołać sensację i przez to wzmo: 


na sprostowaniu niektórych faktów, mylnie w 
książce pana Koźmiana przedstawionych, a za- 
razem zaznaczył pewną łączność, istniejącą mię- 
istorją dwóch lat“ a,Rzecząo 
roku 1863.“ Sulima zalecał politykę kompro- 
misów z Rosją, a raczej poddanie się jej i dla 
tego został odosobniony. Zamiar jego przechodził 
zakres możności, warunki nie sprzyjały. Pozba- 
wiony wpływów nie nie mógł zrobić. Zręczniej- 
szy i pełen stosunków autor „Rzeczy o roku 
1863“ — mówił p. Skotnicki — potrafi meże 
wyzyskać nabyte doświadczenie. 

Uzupełniający i prostujący zarazem charakter 
miało również przemówienie pana Leona Syro- 
czyńskiego, który wspomniawszy o stanowisku, 
zajętem wobec pracy p. Koźmiana przez pewną 
część prasy wiedeńskiej i rosyjskiej, oświadczył 
z całą stanowczością, iż wszelkie niemal daty 
i fakta, które autor wziął z powstania na Rusi 
dla poparcia swych historyczno politycznych kon- 
kluzyj, są nieprawdziwe. 

Po krótkiem, ponownem przemówieniu p. 
Romanowicza, który zastrzegał się przeciw za 
rzutowi, jakoby zbyt daleko poszedł w swych 
konsekwencjach, wysnutych z dzieła pana Ko- 
źmiana, zabrał głos Wojciech hrabia Dzie- 
duszycki. 

Oświadczył on na wstępie, iż mówić będzie 


. nietyle o książce, gdyż nie jest historykiem, ani 


też, będąc dzieckiem w czasie rewolucji stycznio- 
wej, nie chce jej oceaiać na podstawie wła- 


letnie dzieie poglądu naród nigdy nie przyjmie... į snyeh wspomnień. Natomiast uważał mowca za 


Nie wyrzeknie się nigdy swego politycznego ; 


ideału, nie zrzeknis się prawa do politycznego 
bytu, bo wie, że z chwilą, w którejby to uczynił, 
popaźćby musiał w zupełne zmaterjalizowanie, 
zatraciłby najlepszą cząstkę swej odpornej siły, 
która go dotychczas przy życiu trzymała i że 
wtedy Finis Poloniae stałoby się po raz pier- 
wszy straszliwie realną prawdą“... 

Wobec obszernej oceny pana Romanowicza, 
poprzestał p. Autoni Skotnicki w swem przemó- 
wienin, wygłoszonem w dnią 14, grudnia r. z. 


swój obowiązek dotknąć wielu najdonioślejszych 
spraw, o które książka potrąciła i wypowiedzieć 
myśli, które mn się w tej chwili, jako Polakowi 
nasunęły. „Nie wiem o ile jest politycznem* — 
słowa hrabiego Dzieduszyckiego — „wznawianie 
sporów o to, cosię stało przed trzydziestu laty... 
Przeszłość się nie wróci, musimy żyć wśród 
teraźniejszości, a przeszłość sądzić jako prze- 
szłość dziejową, spokojnie, choć nie bez głębo- 
kiego wzruszenia. Nie należy się teraz spierać 
o to, kto był winien strasznym klęskom, jakie 
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enić socjalno-demokratyczne stronnictwo, a prze- 
ciwne socjalnej demokracji klasy społeczne 
onieśmielić, — przeto też nie mają prawa, aby 
traktowano je na równi z innemi podobnemi 
obchodami towarzystw, które tylko zajmują się 
sprawami patrjotycznemi lab zabawą, i przeto, 
gdzie tylko ustawa na to pozwala, zabronione 
być powinny. Miarodajnym pod tym względem 
jeat wyrok królewskiego najwyższego trybunała 
administracyjnego z dnia 9. stycznia 1894 r., — 
w którym uznano za zasadę, iż pochód pu- 
bliczny, który mógłby zwrócić na siebie uwagę 
publiczbeści i zakłócić porządek publiczny, 
a mianowicie ruch uliczny, w myśl §. 10. 
ustawy 0 stowarzyszeniach zabronionym być 
może. 

Ponieważ zas w wyroku tym wymienione 
przypuszczenia we wszystkich niemal wypadkach 
do tego rodzaju uroczystych pochodów socjalno- 
demokratycznych zastósować się dadzą polecam 


wielm. panu, aby w przyszłości na take aro- 
czystości pozwolenia nie udzielił, a gdzieby 
wyjątkowe ok:liczności nakazywały uwzglę- 


dnić podania odnośne, aby wpierw zasięgał mej 
decyzji. 

Ze względu na częste wypadki niedyskrecji 
przy tego rodzaju rozporządzeniach sekretnych, 
jakie zaszły w ostatnim czasie, czynię wielm. 
pana odpowiedzialaym za najściślejsze zachowa- 
nie tajemnicy co do niniejszego rozporzą- 
dzenia. 

Prezes rejencji. 
Do 
panów przełożonych policji 
w Altonie, Kilonji, Flensburgu, 
Neumünster, Wandsbeck, 

Itzehoe i Rensburgu. 

Dobrych widocznie socjalna demokracja po- 
siadać musi powierników i przyjaciół nawet 
w biurach zarządów policyjnych, jeżeli to rozpo- 
rządzenie — mimo osobno i surowo przykazanej 
dyskrecji, dotarło ` do rąk redakcji Porwódrts'u. 
Nowy to dowód, jak daleko sięgają wpływy 
stronnictwa przewrotu. Rozporządzenie samo 
w sobie jest dokumentem bardzo ciekawym, a 
tem ciekawszym, że wydanym tajnie. Nakazuje 
ono wprost na mocy bardzo elastycznej iuterpre- 
tacji wyroku sądowego, ograniczać wynikającą 
z odnośnych przepisów prawa o stowarzysze- 
niach, a i tak już niezbyt wielką swobodę urzą- 
dzania pochodów, a właśnie zaiecona władzom 
wykonawczym dyskrecja, czyni je bardziej jeszcze 
charakterystycznem. 


Ruch przedwyborczy. 


Centralny komitet przedwyborczy dla Qali- 
cji wschodniej dokonał na zwyczajnem posie- 
dzeniu przepisanej regulaminem kooptacji pięciu 
członków. Kooptowani zostali: dr. Ostasze- 
wski-Barański, redaktor Dziennika Pol- 
skiego, dr. Aleksander Vogel, redaktor Gazety 
Nar., Samuel Horowitz, członek rady zaw. 
Banku hipot,Doliński Franciszek i Jahl Wła- 
dysław, adwokaci z Przemyśla i Jasławia. Ci dwaj 
ostatni jako delegaci miast, stosownie do przy- 
rzeczenia centr. komitetu przedwyborczego, da- 
nego komisji stałej dla 30 miast i miasteczek. 
Najbliższe posiedzenie centralnego komitetu, „w 
ten sposób ostatezzuie ukonstytuowanego, odbę- 
dzie Bię dziś w niedzielę 25. bm. 

* 


Skład central. komitetu wybor- 
czego dla Galicji wschodniej, po do: 
konanym onegdaj przez delegatów z kraju 
wyborze 5 członków i po przedsięwziętej również 
kooptacji 5 członków, przedstawia się obecnie 
jako ostatecznie ukonstytuowany w sposób nastę- 
pujący : 


na naród spadły, bo wiemy, że usposobienie 
całego narodu przed trzydziestoma laty musiało 
wywołać beznadziejne powstanie... Winnym był 
by tylko ten, ktoby dziś nie umiał dobyć nauki 
z ówczesnych strasznych doświadczeń. 
Historykowi nie wolno sądzić powstania os0- 
bno, winien zasiąść do sądu nad całą epoką 
Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, która 
powstanie poprzedziła, bo powstanie było dojrza- 
łym tej epoki owocem. Czy kto potrafi ją po- 
tępić ? — Nie, nikt z Polaków! 
Scharakteryzował następnie mowca w głó- 
wnych zarysach dzieje nasze porozbiorowe, któ- 
re nazwał słusznie dziejami najstraszniejszych 
klęsk politycznych i powiedział co następuje: 
Rok 1863 nie przeminął marnie, jeżeli potrafimy 
skorzystać z doświadczenia. W (łalicji otrzyma- 
liśmy swobody, jakich żadna dzielnica Polski od 
rozbiorów nie miała; niejednośmy zapewne w cią- 
gu trzydziostu lat swobody zaniedbali, ale mo- 
żemy się pochwalić i tem, żeśmy sił nie przece- 
niali i pracowali rozumnie. Daj Boże, aby praca 
podobua mogła się rozpocząć i po za Galicją... 
Ale wiemy równocześnie, że w każdej dzielnicy 
winni Polacy inaczej pracować, innych dobierać 
środków, odmiennych domagać się rzeczy. Wie 
my, że są miejsca, gdzie trzeba tylko bronić 
narodowego bytu, a inne miejsca, gdzie należy 
dążyć do narodowego i społecznego postępu, do 
dodatniej twórczości, stwierdzającej życie narodu. 
Jeżeli chcemy sprostać w zupełności naszemu za- 
daniu, trzeba nam uzupełnić moralną i obywa- 
telską poprawę wyparciem się najniebezipeczniej- 
szego błędu Nie ma dla człowieka trudniejszej 
ofiary nad milczenie w chwili, gdy możemy za- 
wołać dawnemu przeciwnikowi: ty błądziłeś a 
ja miałem słuszność — i mie masz większego 
bohaterstwa nad to, kiedy kio dawnemu, domo- 
wemu przeciwnikowi, poda rękę do wspólnej 
pracy na teraz i jutro. Do tej enoty dojść mu- 
simy koniecznie, jeżeli mamy się oprzeć ze- 
wnętranym nieprzyjaciołom i wewnętrznemu wro- 
gowi wszelkiej idei narodowej... A przedewszy- 


—— 


Prezes: Wojciech br. Dzieduszycki. 
Zastępca: dr. Tadeusz Skałko+ski Sekre 
tarz: Albin Rayski. Członkow. : ks. Czarto- 
ryski Witołd, Dembowski Zygmunt. dr. 
Doliński Franciszek, Gniew osa Stanisław. 


dr. Goldman Bernard, Horowitz Samuel 
dr. Jahl Władysław, Jędrzejowie» Fras 
ciszek, drKozłowski Włodzinierz, Mern- 


nowicz Teofil, dr. Ostaszewski Raven: 
ski Kazimierz, Romanowicz Tadsusz, hr. 
Stadnicki Stanisław, Tornwowicz Mika 
łaj dr. Vogel Aleksander, Zagórski Ex 
stachy. 

Przed paru daiami podaliśmy na tem miej: 
scu w Streszczeniu jeno pobieżnem przemowę 
posła D. Abrahamowicza, na zgromadze- 
niu wyborców z kurji większej własności ziem- 
skiej obwodu lwowskiego. Obecnie podaje Gaz. 
Nar. według zapisków stenograficznych ten 
ustęp rzeczonej mowy, który jest jakby sylwetką 
polityczną posia do rady państwa dra K. Lewa- 
kowskiego, prezesa t 2. stronnictwa ludowego. 

„O ile sympatycznie oceniam rach wto- 
ściański de pewnej miary,oile nie jest on separa- 
tystycznym, o tyle nie mam dość słów potęnie- 
nia dla tych, którzy sobie po prostu sport dziś 
robią z wywoływania tego ruchu, jako komi- 
wojażerowie nie wolności — chyba wolności bu- 
rzenia — mówił p. Abrahamowicz. —I rzecz szcze- 
gólna, że na czele tego ruchu antisejmoweso i 
tych, którzy mieli się opiekować ladem, stanał 
człowiek, mianowicie posei Lewakowski, z któ 
rym ja kolegaję lat 12 w radzie państwa, któ- 
rego działalności przypatruję się i o którym 
jedno tylko — nie ja, ale wszyscy powiedzicć 
mogą — że może nie ma drugiego po 
sła, któryby bardziej obowiązki 
swoje zaniedbywał, jak p. Lewak o- 
wski, któryby mniej pracował w ra- 
dziepaństwa, jak on,iktóryby rza- 
dziej jawił się w radzie państwa, 
jak p. Lewakowski. Kiedy inni posłowie 
zajęci po komisjach ciężko pracują, p. Lewako- 
wski perjodycznie sobie wyjeżdża na wycieczki 
do Anglji, Francji i Bóg wie gdzie, lab zajmuje 
się kopalniami naftowemi. W żadnej komisji nie 
pracuje on obecnie. Wobec tego, że Polaków do 
wielu komisyj wybierają i że i w Kole muszą 
być wszystkie siły zużytkowane, wybraliśmy 
p. Lewakowskiego, jako reprezeniaęta miasta 
Lwowa, a więc przemysłu, do komisji prze” y- 
słowej. Lecz on według swego zwyczaju traio 
kiedy się w niej zjawiał. A gdy prezes koszisj;, 
p. Weigel udał się do prezydjum izby i rrosł 
aby członków komisji przemysłowej wezwać,- 
iżby przychodzili na posiedzenia, gdyż zbyt czę 
sto nie ma kompletu, zapytaliśmy wówczas p 
Lewakowskiego, dla czego obowiązki zaniedbuje. 
Na to odrzekł krótko i węzłowato. „Ja nie mam 
czasu, a jeśli mnie ciśniecie, żebym chodził na 
posiedzenia komisji, to raczej składam maudat 
członka komisji.“ 

I złożył go. Ale dziwnam jest usposobienie 
p. Lewakowskiego! Kiedy bowiem w ubiegłej 
sesji wytoczono drażliwą i ważną sprawę wypad- 
ków w morawsko szląskich kopalniach węgla i 
kiedy izba poleciła komisji przemysłowej, aby 
się tą sprawą zajęła, wówczas p. Lzwakowski 
przyszedł i zapytał przewodniczącego: „Kiedy 
się zbierzemy?“ Na to odpowiedział mu przewo- 
dniczący komisji: „Kiedy się komisja przemy- 
słowa zbierze, to wiem, bo jutro, ale niestety, 
pan jaż nie jesteś członkiem komisji * „Jak to, 
ja nie jestem członkiem komisji?“ „A nie.“ P. 
Lewakowski oburzony przybiega do prezydjuw 
i apelaje: „Jak to, wyście mnie wyrzucili z ko- 
misji?“ Szczęściem, że był dokument w ręku — 
jego własna rezygnacja i ta go dopiero przeko- 
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stkiem nie wznawiajmy kwestji o to, czy kto 
stoi przy ostatecznych, narodowych celach, ezy 


kto ich się wypiera. Gdyby się ich kto z Pola- 
ków wyparł, niktby jemu nie uwierzył.. Wszy- 
scy wiedzą, żeśmy naród żywy, który się nie 
zrzekł i zrzec nie może ani swojej nadziei, ani 
swojej narodowej dumy, i dlatego się z nami 
liczą... Gdybyśmy się wyparli nadziei normalnego 
życia narodów, przestalibyśmy być żywym naro- 
dem i czynnikiem historycznym, i niktby się 
z nami nie liczył, wiedząc na pewno, że rozkład 
ostateczny musi rychło nastać w martwem ciele... 
Te nasze narodowe przekonania są naszą siłą, 
stanowią o naszem powołaniu, są rękojmią na 
szej, nietylko dla nas zbawiennej przyszłości. 
Zawinilibyśmy tedy wobec Boga i wobec rodzaja 
ludzkiego, i pozbawilibyśmy się zarazem nikozem- 
nie warunków narodowego życia, gdybyśmy się 
dla jakiejs przemijającej korzyści, albo z powodu 
chwilowego jakiegoś niebezpieczeństwa, naszych 
najświętszych przekonań zaparli, gdybyśmy się 
dali skusić do tego, abyśmy byli podporami, czy 
to absolutystycznego, czy to rewcluzyjnego bez- 
prawia... A jeśli mamy być tem, do czego nas 
Bóg przeznaczył, trzeba, abyśmy mieli możność 
rezwijania naszego narodowego życia i naszej 
cywilizacji. I na razie programem naszej pol: 
tyki — że tak rzekę: zewnętrznej -— jest doma- 
ganie się tych warunków, któreby nasze działa 
nie wewnętrzne umożliwiły, któreby nam rąk 
nie wiązały i polskiego ducha ni: dławiły!.. 

Oto ostateczna konkluzja przemówienia zna- 
komitego myśliciela, tworząca — naszem, zi:- 
niem — najgłówniejszą, najważaiejszą dla ka- 
żdego czytelnika część omawianej dziś książki, 
Enuncjacja ta zakończyła grudniową dyskusję © 
dziele p. Koźmiana w „Kole literackiem*, które; 
ciąg dalszy nastąpił w maju br., po pojawien t 
się końcowego tomu „Rze sy o roku 1863.“ 

I podobnie jak poprzednim razem rozprawę 
rozpoczęło przemówienie p. Romanowicza, który 
potępiwszy jako destrukcyjny postawiony przez 
autora „Bwseczy* program porozumienia się z 
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aksamitów i towarów jedwabnych. 


*wowych, prywatnych, lasowych i domen, chodników, linoleum, firanek, portjer i firanek koronkowych, kap na łóżka i stoły, jako- bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstążek, 
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we Lwowie, plac Kapitulny liczba 3. 


też kap pluszowych, narzutek ua otomany, koców, kołder igkoców do podróży. 
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konała że sam z własnej woli wystapił z komi- 
sji. (Wesołość). 

Otóż, jak w tym wypadku, sam wystąpi- 
wszy z komisji, rzucił potwarz na Koło połskie, 
że to ono przez swoje machinacje wyrzuciło go z 
komisji, tak samo przy każdej sposobności zacho- 
wywał się w Kole polskiem. 

Powiem tu jeden przykład, a takich mógł- 
bym nie wiem ile naliczyć. 

Stanisław Cieński, poseł stanisiawowski, po- 
stawił wniosek w Kole, żeby sędziowie przysię- 
gli pobierali djety i koszta podróży. Wskatek 
tego postawienia wniosku, Koło udało się do mi- 
nistra sprawiedliwości z żądaniem djet dla tych 
że sędziów. Minister odrzekł, że zajmie się tą 
sprawą, że uznaje, iż ubodzy ludzie pełnią nie- 
raz ten obowiązek obywatelski walcząc z nędzą. 
W Kole zdaje komisja sprawę i powiada: 
„wniosek Cieńskiego tak a tak został zała- 
twiony*. 

W tem p. Lewakowski woła: 

— Proszę o głos: Jaki wniosek p. Cień- 
skiego, to jest mó; wniosek! 

— A kiedyżeś go pan stawiał ? 

— A pięć lat temu mówiłem o tem! 

— Gdzie? 

— Mówiłem — i do Kurjera Lwowskiego 
idzie telegram „o wniosku pana Lewakowskiego* 
w sprawie djet dla sędziów przysięgłych". i 

Otóż tak cała działalność tego pana ograni- 
cza się na tem, że umie przy każdej sposobno- 
ści wyzyskać pracę irozum drugich, 
podsunąć siebie i powiedzieć: „To 
ja zrobiłem“! Potem krytykuje we Lwowie w 
czambuł czynności delegacji i staje jako jedyny 
mąż zaufania narodu, jako jego prorok... 

Takiego gatunka człowiek, który przede- 
wszystkiem powinien zacząć od tego, aby obo- 
wiązki, których się podjął, sam spełniał należy- 
cie — staje na czele kraju, wydaje programy 
w spółce z innymi panami i chce ruchem wybor- 
czym kierować ! "M 

Jako dowód, jak p. Lewakowski jest 
bezczyopnym i nieużytecznym w ra- 
dzie państwa, jak nie spełnia swego obo- 
wiązku, jak nie wie, co się dzieje w radzie pań: 
stwa, jak go to nic, a nie nie interesuje, jak 
będąc nawet we Wiednia nie bywa na posie- 
dzeniach, jak trzy miesiące bez urlopu się absen- 
tuje, przytoczę fakt, że nigdy nie słyszycie Le- 
wakowskiego mówiącego w izbie. Zapewne pan 
Lewakowski powie: „Koło polskie mi nie po- 
zwala.* To nie prawda, gdyż wedle regulaminu 
Koła, każdy członek Koła ma prawo bez pozwo- 
lenia Koła mówić o sprawie, która w komisji, 
gdzie on zasiada, się toczy. Z togo prawa nigdy 
nie korzystał p. Lewakowski, a to dla tego, bo 
nie bywa w żadnej komisji, a wybrany zrzeka 
się mandatu. Takim prorokiem moi panowie być 
nie wolno!” 

ka 

Na wezwanie centralnego komitetu sejmo- 
wego dla Galicji zachodniej, zebrali się w sali 
rady powiatowej w Krakowie zaproszeni „mężo- 
wie zaufania“, celem wybrania powiatowego ko- 
mitetu wyborczego. W liczbie około 40 przyby- 
łych na to zgromadzenie, znajdowali się zarowno 
włościanie, jak właściciele dóbr i kilku księży. 
Na wstępie, zagajając obrady, prezes rady po- 
wiatowej Milieski ze zdziwieniem zauważył, 
że z 90 zaproszonych, wśród których było 60 
kilku włościan, stawiło się tak niewielu mężów 
zaufania, a to dlatego, że większa ich część po- 
dobno nie otrzymała zaproszeń. Jakim sposobem 
się to stało, mowca wytłumaczyć nie umie, za- 
znacza tylko, że wszystkim wysłano zaproszenia 
w kopertach. 

Przystąpiono do porządku dziennego. Na 
wniosek włościanina Miecika, przez aklamację 
wybrano prezesem komitetu powiatowego pana 
Alfreda Milieskiego, zastępcą prezesa pana 
Jana Skirlińskiego, sekretarzem ks. Mi- 
chalika. Delegatem na zjazd delegatów, od- 
być się mający 31. bm. w Krakowie, wybrano 
włościanina Adama Zbroję. 

Na tem właściwy porządek dzienny zała- 
twiono i zgromadzenie byłoby się po kilku mi- 
nutach, jakie zajął powyższy wybór, rozeszło. 
Dopiero teraz jednak wywołał obszerniejszą dys- 
kusję przewodniczący, wyjaśniając, jakie są obo- 
wiązki powiatowego komitetu. Członkowie komi- 
tetu powinni czuwać, żeby wybory były doko- 
nane „w duchu pojednania, w duchu uczciwym, 
przyzwoitym i dobrym“, żeby wybierać przy 
prawyborach tylko takich, którzy nie zależą od 
„pewnych agitacyj i podszeptów wielce nieuczei- 
wych”, o których egzystencji świadczy — zda- 
niem mowcy — między innemi także odezwa, 
rozsiewająca bajki i kłamstwa n. p. o nierówno- 


istniejącym porządkiem rzeczy uznania władzy, 
lojalnego skupienia się koło tronu i zespolenia 
z interesem państwa praw i potrzeb bytu naro- 
dowego — przystępuje do omawiania rezultatów, 
stworzonych przez tak zwaną szkołę stańczykow 
ską. Odmawia p. Romanowicz tej „szkole* prawa 
do chlubienia się z zasłng położonych około rozbu- 
dzenia rucha literackiego, artystycznego, rozpo- 
częcia pracy organicznej, zainicjowania korapro- 
misowej polityki wobec Austrji i z całą bez- 
wsględnością oświadcza się przeciw stworzonemn 
przez p. Koźmiana programowi trzech lojalności, 
oraz przeciw podniesionej przez niego kwestji 
bytu narodowego bez bytu państwowego. 
Uzupełnienie wywedów p. Romanowicza 
tworzy przemówienie pana Starkia, który w 
miejsce szkoły krakowskiej przypomniał istnie- 
nie szkoły roku sześćdziesiątego trzeciego, jako 
wytwarzającej system cały pracy organicznej, 
zak odpowiedniem zakończeniem. i zaokrągle- 
niem całości dyskusji jest dokonane przez pana 


Skotnickiego zestawienie sądów, = jakimi 
spotkała się w kraju książka pana Koźmiana, 
uzupełnione streszczeniem znanego artykułu 


Stanisława hr. Tarnowskiego, umieszczonego w 
lipcowym Przeglądzie Poiskim 

Upamiętnienie przeprowadzonej w „Kole“ 
dyskusji drukiem jest pomysłem zasługującym 
na uznanie. Verba volant, scripta munent, a w 
każdym razie zapatrywania na rewolucję sty- 
czniową, na powody jej oraz następtwa, wyra 
żone przez stronnictwo, zajmujące wręcz od- 
mienne od szkoły krakowskiej stanowisko, mogą 
być tylko korzystne dla przyszłych, przedmio 
towych badaczów tej smutnej doby. Zdanie, 
jakoby rok sześćdziesiąty trzeci nie miał swej 
historji, jest tylko frazesem. 
Stanisław Schnir- Pepłcwski. 


DB men TÓW WEZYRA 


j 
j 
s 


JAN IHNATOWICZ 
LWÓW, szlepy własne ulica Kopernika l. 3; ulica Haiicka |. 11. 
KRAKOW, Sukiennice L 20. — CZERNIOWCE, Rynek 1. 2. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 35. Sierpnia 1895 r. 


miernym rozkładzie ciężarów. 


na lepsze jest pożądaną, pod każdym innym 
względem ciężary się zmniejszają. Wzywa więc 
przewodniczący, aby na wyborców wybierać 
tylko ludzi nieuprzedzonych, uczei- 
wych, nie dających się łapać na byle jakie 
obietnice, których potem dotrzymać nie można. 
Włościanin Wójcik bronił odezwy swojej, którą 
wydał polecenia „prawego* komitetu wybor- 
ców włościańskich. „Nie siejemy waśni społe- 
cznej. chcemy pracować wspólnie z innemi war- 
stwami społecznemi, ale żądamy równej miarki 
dla wszystkich“. Z polecenia centralnego komi- 
tetu ludowego, który zawiązał się w Rzeszowie, 
mowca protestuje przeciw mięszaniu się innych 
komitetów w wybory włościańskie. 

P. Krzemiński oświadczył, że zna tę 
„inkryminowaną* odezwę i sądzi, że autorowie 
jej nie działają w duchn bożym, bo sieją niena- 
wiść do księży i szlachty. Na ogólne żądame prze- 
wodnmiczący odczytuje całą odezwę dosłownie. 
Streszcza Bię ona w tem, „aby nie uznawać ko- 
mitetu stańczykowskiego, nie wybierać wójtów, 
ani księży przy prawyborach, bo ci są zależni 
od komisarzy i starostów, ale tylko takich, „co 
nie zdradzają naszej chłopskiej sprawy“. 

Przemawiało jeszcze kilka osób, poczem na 
wniosek ks. Krzemińskiego uchwalono uzupełnić 
komitet powiatowy o liczbę około 40 włościan, 
tak, aby w nim każda wieś z powiatu miała 
swojego przedstawiciela. Obrady zakończył prze- 
wodniczący, oznajmiając, że w pierwszej połowie 
września zwoła znów pełny komitet powiatowy, 
celem wysłuchania zgłoszonych kandydatur. 


Organ Syonistów Przyszłość podnosi, że- 
w miastach Stanisławowie, Tarnopolu, Brodach, 
Drohobyczu, Rzeszowie i Kołomyi powinni żydzi 
wybrać swoich posłów, gdyż w wymienionych 
miastach ludność żydowska wynosi przeszło 50 
procent ogółu. Mandat z brodzkiej izby handlo- 
wej należy się również żydom. W okręgach, 
w których żydzi nie mają większości, radzi Przy 
szłość popierać tych kandydatów, którzy nie na- 
leżą do żadnego stronnictwa i będą uwzględniali 
interesa żydów na równi. z interesami chrześcjan. 


Z Tłumacza piszą: Onegdaj odbyło się 
tu pod przewodnictwem p. Ładomirskiego 
zgromadzenie wyborców, na którem postawiono 
kandydaturę posła do rady państwa, p. Włodzi 
mierza Gniewosza. P, Gniewosz obecny na 
tem zebraniu, zażądał natychmiast głosu i wska- 
zawszy na działalność dotychczasowego posła ks. 
Nawy, zalecił jego kandydaturę i na przyszłość, 
oświadczając, że sam ubiegałby się o mandat do 
sejmu dopiero wówezas, gdyby ks. Sawy nie 
zdołano skłonić do zastępowania nadal mniejszej 
własności powiatu tłamackiego. Przy tej sposo- 
bności dał p. Gniewosz rzut oka na obecną sy- 
tuację polityczną we Wiedniu i wykazywał sta 
rania czynione w sejmie i w radzie państwa 
około podniesienia moralnego i matejalnego do- 
bra ludu. Mowcę nagrodzili włościanie hucznemi 
oklaskami, zachęcając go do ubiegania się o man- 
tat poselski z tutejszego powiatu. 


Z Sambora 
pismo : 

Wybrany przez wyborców z kurji małej 
własności na posiedzeniu w sali rady powiatowej 
na dniu 17. sierpnia b. r. powiatowy komitet 
przedwyborczy, ogłasza niniejszem, że ubiegający 
się o mandat poselski do sejmu krajowego z gmin 
wiejskich powiatu samborskiego, winni zgłosić 
swą kandydaturę do prezydjam komitetu w Raj- 
tarowicach, najdalej do dnia 30. sierpnia. Pó- 
Źniej zgłoszone kandydatury nie będą przez ko- 
mitet rozpatrywane. Celem powzięcia stanowczej 
uchwały, co do osoby kandydata na posła, zbie- 
rze s'ę pełny komitet powiatowy w dniu 31. 
sierpnia w sali rady powiatowej w Samborze, 
va który to dzień zaprasza się wszystkich kan- 
dydatów do wypowiedzenia wyznania polityczne- 
go i wysłachania interpelacyj Prezes: Maciej 
Zenon Serwatowski, marszałek powiatu. Za 
stępca prezesa: Franciszek Pietruszka, na- 
czelnik gminy w Sąsiadowicach. — Następuje 
kilkadziesiąt podpisów włościan. 


otrzymujemy następujące 


Otrzymujemy następujące pismo : 

Szanowny Panie redaktorze! Z powodu re- 
lacji w sprawie wyborów z mniejszych posiadło- 
ści powiatu podhajeckiego, który to okręg 
obecnie zastępował w sejmie dr. Sawczak, 
proszę o łaskawe umieszczenie następującego 
oświadczenia: Nigdy nie miałem zamiaru kandy- 
dować z tego okręgu, nikt mi takiej kandyda- 
tury nie proponował i nikogo, a najmniej nie- 
znanego mi zupełnie stolarza podhajeckiego do 
postawienia mojej kandydatury nie upoważnia- 
łem. Ani ja, jako właściciel, ani obszar dworski 
miasteczka Podhajec z Haliczem i Holendrami, 
Starem miastem i Żahajeami, Siołka, Popław, 
Łysej i Radnik nie byliśmy o zgromadzeniu 
przedwyborczem powiadomieni, nie brali w tem 
że udziału, tak, jak w całej akcji przedwybor- 
czej. Postawienie mojej kandydatury uważam ja- 
ko tendencyjny wybryk, inscenowany przez ja- 
kiegoś trębacza powag małomiasteczkowych, któ 
ry zawsze ośmiesza tylko swego twórcę, nigdy 
tego, do kogo był skierowany. 

Łysa, 28. sierpnia 1895 

Dr. Adam Czyżewica. 
$ 


Z Brzeska donosi adwokat tamtejszy dr 
Ludwik Parvi. iż z komitetu przedwyborcze- 
go „stronnictwa ludowego* powiatn brzeskiego 
wystąpił. i 

* 

Z Buczacza donosza: rzewodniczący 
włościa ń skiego komitetu zaprasza człon- 
ków tegoż komitetu i włościan i mieszczan 
ruskich i polskich na posiedzenie, które odbę- 
dzie się u niego w domu (w Zagórzance koło 
Buczacza) dnia 25. b. m. (w niedzielę) o 3. 
godzinie popołudniu Wobec tego zgromadzenia 
przedwyborcze, ogłoszone przez komitet w ło- 
$eiański odbędą się 1) w Buczaczu dnia 1. 
września o godzinie 2. popoładniu, 2) w Ja- 
złowcu dnia 2. września o godzinie 12. w po 
ładnie, 3) w Monasterzyskach dnia 4. września 
o godzinie 12. w południe, 4) w Potoku Złotym 
dnia 8 września o godz 2. popoł. 

z 


Sejmik relacyjny posłów lwowskich do sej- 


Ciężary są wiel- 
kie, mowca temu nie przeczy, ale zdaje mu się, 
że z wyjątkiem ustawy drogowej, której zmiana 


mu, odbędzie się prawdopodobnie dnia 3. wrze- 
śnia b. r. po powrocie p. Romanowicza z 
Aussee, 

* 

W Gródku na zebraniu wyborców, odby- 
tem dnia 30. b. m, na wniosek wójta Wiwera 
z Zawidowic, uchwalono postawić kandydaturę 
p. Adolfa barona Brunickiego na posła 
do sejmu. Ks. Strzelbicki, gr. kat. paroch z Wiel- 
kopola, postawił kandydaturę p. Denysa Hera- 
simowicza, naczelnika sądu w Janowie, ale 
kandydatury tej, oprócz wnioskodawcy, nikt nie 
poparł. Dotychczas powiat gródecki zastępował 
w sejmie p. Włodz. Niezabitowski. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Kałendarz. Niedziela (25.): Ludwika kr. — 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 15, zachód o 
godzinie 6. minut 46. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 


kozły (rozacze), przepiórki i dzikie gołębie i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Mianowanie. Kierownik ministerstwa oświaty 
zamianował inspektora okręgowego, Jana Kra 
wczyka, dyrektorem seminarium nauczycielskiego 
w Krośnie. 

Ustne egzamina dojrzałości w terminie jesien- 
nym rozpoczynają się we Lwowi*: w gimnazjum 
IL. egzamina całe i poprawcze dnia 16. września 
1895; w gimnajum akademickiem egzamina całe i 
poprawcze dnia 20. września 1895; w gimnazjum 
Franciszka Józefa egzamina poprawcze dnia 19. wrze- 
śnia 1895; w gimnazjum IV. egzamina całe i po- 
prawcze dnia 23. września 1865; w szkole realnej 
egzamina całe i poprawcza dnia 23. września 1895; 
w Krakowie: w gimnazjum św. Anny egzamina 
poprawcze dnia 18. września 189%; w gimnazjum 
św. Jacka egzamina całe i poprawcze dnia 20. wrze- 
śnia 1895; w gimnazjam III. egzamina poprawcze 
dnia 19. września 1895; w szkole realnej egzamina 
całe i poprawcze dnia 27. września 1895. 

Abiturjenci szkół średnich lwowakich i krako- 
w kich, którym pozwolofo egzamin z jednego przed- 
miotu powtorzyć, mają sią zgłosić przynajmniej trzy 
dni przed podanym wyżej terminem w dyrekcji tego 
zakładu, w ptórym przed ferjami poddawali się egza- 
minowi dojrzałości, abiturjenci zaś innych szkół Śre- 
dnich, przeznaczeni do egzaminów poprawczych, 
mają się zgłosić w tym samym czasie w dyrekcji 
jednej ze szkół lwowskich, lub krakowskich. 
Abiturjenci, którym pozwolono przystąpić po ferjach 
do całego egzaminu dojrzałości, winni zgłosić się w 
dyrekcji tej szkoły średniej, w której pozwolono im 
składać egzamin, przynajmniej na ośm dni przed 
oznaczonym powyżej terminem. 

wiadomości djecezjaine. Archidjecezja lwo- 
wska obrządku rzymsko-katolickiego: Instytucję ka- 
noniczną otrzymali: ksiądz Korzeniowski Stanisław, 
proboszcz przy kościele parafjalnym Najświętszej 
Panny Marji Śnieżnej we Lwowie, na probostwo w 
Trembowli; ksiądz Rydel Feliks, na probostwo w 
Płotyczy. — Administratorem  osieroconej parafji w 
Dolinie ustanowiony został tamtejszy kooperator, ksiądz 
Czarkowski Józef. -- Kooperatorami  ustanowieni: 
ksiądz Szymonowicz Zygmunt w Suczawie; ksiądz 
Mososiewicz Karol, w Gurahumorze. 

Djecezja krakowska. Ipstalowany na godność 
dziekana kapituły katedralnej i ustanowiony wika- 
rjuszem generalnym ksiądz prałat dr. Feliks Ga- 
wroński. — Stopień dr. św. teologji otrzymali na 
uniwersytecie wiedeńskim ksiądz Paweł Ryłko i ksiądz 
Teofil Kasprzyk; pierwszy ustanowiony wikarjuszem w 
Wieliczce, drugi w Żyweu. — Zamianowany katechetą 
w IX. szkole pospolitej w Krakowie ksiądz Michał 
Dębowski, wikarjusz z Morawicy. — Przeniesieni : 
ksiądz Satke z Krakowa do Jaworznia, ksiądz Kapel 
z Jaworznia do Zabierzowa, ksiądz Włodarczyk z Ko- 
ścielea Szlązkiego do Suchej. — Uwolniony ksiądz 
Szwed z posady wikarjusza w Zabierowie. 

Djecezja tarnowska. Prezentę na probostwo 
w Ciężkowicach, otrzymał ksiądz Jacek Michalik, 
wikarjusz katedralny w Tarnowie. — Zmarł w Trzę- 
sówce proboszcz, ksiądz Wojciech Płaneta, w siedm- 
dziesiątym pierwszym roku życia, a w czterdziestym 
czwartym roku kapłaństwa. — Administratorem osie- 
roconej parafji został ksiądz Michał Ekiert. — Kon- 
kurs na opróżnione probostwo rozpisany z terminem 
do dnia 10. września r. b. — W Krynicy miewał 
Redemptorysta, 0. Łubieński i drugi kapłan tego 
zakonu kofereneje dla gości kąpielowych po dwie 
dziennie, od dnia 27. lipca do dnia 6. sierpnia r. b. 
Słuchaczy zawsze było pełno, z których do św. sa- 
kramentów przystąpiło około czterysta osób, przewa- 
żnie inteligentnych. 

Z trybunału administracyjnego. Postanowie- 
niem cesarskiem z dnia 17. bm. zarządzono systemi- 
zowanie przy trybunale administracyjnym nowego se- 
natu, 4 radców dworu i odpowiedniego personalu po- 
mooniczego. Nowy ten senat rozpocznie urzędowanie 
już 1. października br. 

W Zamarstynowie wybuchła silnie ospa. Ma- 
gistrat lwowski na wiadomość o tem zarządził wszy- 
stko, co należy, aby wstrzymać zawłleczenie tej stra- 
Bznej choroby do miasta. We Lwowie do tej chwili 
nie było jeszcze w ostatnich, czasach ani jednego 
wypadku ospy. 

Rusini w Pradze. W d. 21. bm. wieczorem 
przybyło do Pragi 57 Rusinów, celem xwiedzenia 
wystawy etnograficznej. Na dworcu chciał przemawiać 
dr. Antoniewicz imieniem przybyłych Rusinów, na co 
jednak komisarz policji nie pozwolił. Nazajutrz 
w staromiejskim ratuszu witał Rusinów mową za- 
stępoa burmistrza dr. Podlipny, mówiąc przy tej 
sposobności o prawach korony czeskiej i sławiące Je- 
rzego z Podiebradu Zwracając się do Rusinów, rzekł 
Podlipny: „Wy, którzy wiecie co to znaczy cierpieć, 
wiecie 'akże, że wszelka władza od ludu pochodzi 
ale od ludu wykształcoaego Potrzeba, aby lud był 
ustawicznie pobudzany.* Drowi Podlipaemu odpowia- 
dał po rusku dr. Antoniewicz i między innemi rzekł: 
„Przyjmijcie nasze uznanie za obronę resztek Sło- 
wiańszczyzny, weźcie sobi: także za zadanie nas 
obrenić, ponieważ uciekamy się do was w pełnem 
zaufaniu.“ 

Temperatura. Barometr opada 

rednia temperatura w tym czasie była -+ 22:070., 
najwyższa -}- 305°C. wczoraj po połndaiu około 
4., najniższa -+= 16 9°C dziś nad ranem. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie południowo zachodni o 
średniej prędkości 3 m/sek. ; średnia temperatura pod 
niesie się do -+ 24°C., niebo będzie „rawie czyste, 
a względna wilgotność powietrza (około 65 procent. 
Opadu nie będzie, pogoda, 


— o wi O A PA A A M M ME O A NOM 


WODA LWOWSKA. 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zupach tej wody, aprawił to, łe 
w Autwarpji na wystawie wszechówiatowej, została publiczaie prokiamowaną 
wyszczególniona. — Ceva akong alsjzogo 80 st. więkansgo i st. 50 et 


IV. lista gości, przybyłych do zakładu zdrojowo- 
kąpielowego w Rymanowie, wykazuje 20. sierpnia 


wają chorych przed lekarzami. Pierwsze wypadki za- 
słabnięć były w skutkach swoich, jak zwykle, gwał- 
LJ 


rb. 389 drużyn, 1319 osób. 


Poświęcenie nowej szkoły. Z Dębicy donoszą : 
Dnia 16. sierpnia odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowej szkoły w Gawrzyłowej w parafji dębiekiej. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat i dziekan Eu- 
genjusz Wolski, proboszcz miejscowy i stosownie do 
okoliczności przemówił w podniosłych słowach do 
zgromadzonych włościan, którzy pomimo niepogody 
chętnie przybyl na uroczystość. Mowca podniósł tru- 
dności, które potrzeba było zwalczyć, zanim stanęła 
szkoła, piękna, obszerna i murowana, taka, jakafrzad- 
ko która miejscowość poszczycić się może. Dalej 
wykazał zgromadzonym, czem jest dobra szkoła dla 
społeczeństwa. Następnie podziękował włościanom, że 
pomimo różnych ciężarów, któremi są obarczeni, poj- 
mnjąe na, życie dobro własne i swoich dzieci, chętnie 
składali „orosz ofiarny na szkołę To też tej ofiarności 
gawrzy owskich włościan, jakoteż materjalnej po- 
mocy ,łaścicieli tego majątku: p. Mieczysława Ko- 
złows /ego, przewodniczącego rady szkolnej miejsco- 
wej i Jego córki p. Marji z Kozłowskich  Ebersowej, 
przyp'Sać należy, że dzieci wiejskie będą mogły ko- 
rzystać już w tym roku 4 dobrodziejstw, jakie daje 
szkoła. 

Stowarz. akademików polskich na Szłąsku 
„Źmicz* urządziłe d. 18. bm. zabawę ludową w Kar- 
winie. W obszernej sali p. Sakrejdy zebrało się 
kilkaset osób, przeważnie górników. Obfity program 
składał się z przemówień, wykładów, deklamacyj, 
monologów, śpiewów i muzyki koncertowej. Oklaska- 
mi przyjął lud mowę p. Burka o potrzebie gimna- 
zjnm polskiego w Cieszynie. Urządzona składka cen- 
towa wynosi 15 zł. 15'j, ct. Przedstawienie z la- 
tarnią magiczną zakończyło ożywioną zabawę. 

Trzynastka w życiu Wagnera —- jak się oka 
zuje z obliczeń W. J. Gates'a, znanego krytyka mu- 
zycznego w Anglji — grała waźną rolę. Twórca 
„Lohengrina* urodził się w 1813 roku, a zmarł 13. 
Teatr wagnerowski w Bayreuth otwarty zo- 
stał 13. sierpnia. „Tannhauser" jego upadł w Pa- 
ryżu w dnin 13. marea 1861 roku, a wystawiony 
znów został z powodzeniem 13. maja 1895 roku. 
Ryszard Wagner, jakkolwiekby „Richard“ pisano, ma 
13 liter w swojem nazwisku i imieniu, a suma cyfr 
roku jeg» urodzenia 1-48-4143 daje także 18. Na- 
pisał on ogółem 13 dramatów muzycznych. Do roz- 
poczęcia karjery artysty-muzyka skłoniło go ostate- 
cznie przedstawienie „Wolnego strzelca“ Webera, na 
którem był obecny dnia 13. października. Tenże We- 
ber zmarł, gdy Wagner miał lat 13. Teatr w Ry- 
dze, w którym Wagner rozpoczął karjerę kapelmi: 
strza, otwarty został 18. września 1837 roku. Opera 
„Tannhäuser“ skończona została 13. kwietnia 1844 
r., a wygnanie Wagnera z Saksonji trwało lat 18. 
Ostataim dniem, jaki przeżył w Bayreuth, był 13. 
września. Franciszek Liszt odwiedził go po raz osta- 
tni w Wenecji 13. stycznia 1883 r, a wreszcie 
rok, w którym Wagner amarł, był 18-tym istnienia 
zjednoczonego cesarstwa niemieckiego. 

Cholera. Z Dubna, w gub. wołyńskiej, donoszą, 
że epidemja cholery, która wybuchła tam w począ- 
tkach bm., zwiększa się z dniem każdym. Wpływa 
na to poniekąd i niedawny pożar miasta, skutkiem 
którego żydzi, zajmujący zawsze szczupłe mieszkania, 
jeszcze więcej kopią się w ciasnych izbach po kilka 
rodzin razem; oprócz tego ciemne masy boją się — 
jak wiadomo — szpitala, niby ognia, i dlatego ukry- 


lutego. 


towne i — nie pozwalając zastosować należytych 
środków — sprowadziły śmierć znacznej większości 
chorych; od kilku dni jednak położenie zmieniło się 
na lepsza i procentowy stosunek wyzdrowień jest 
znacznie większy. Rozpoczętą odbudowę spalonych do- 
mów przerwano, gdyż robotnicy, przestraszeni epide- 
mją, rozeszli się. 

Kardynał Rampolla, watykański sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych — jak donoszą z Rzymu — 
wstąpił do zakonu 00. Franciszkanów. Leon XIII. 
należy również do tego zakonu. 

Niezwykła jaskinia odkryta została w Arizonie 
nad rzeką Białą, o 8 mil od Camp Apache. Odkry- 
wcy musieli pełzać na rękach i nogach na przestrzeni 
600 stóp, zanim się dostali do części głównej jaskini, 
gdzie znaleźli do 4000 szkieletów ludzkich. Według 
przypuezczeń są to szkielety osób, które w czasach 
przedhistorycznyeh udusiły się w jaskini 
Wielkość ich jest 
małe. Jaskinia ta 
Apachów 
wnętrzu 
wodą, 
ziono. 

Napad na redaktora. Na Hossa, redaktora 
czasopisma General- Anżeiger, wychodzącego w Frank- 
furcie nad Menem, napadło w nocy z środy na czwar- 
tek kilku ludzi i znieważyło go. Hoss strzelił dwa 
razy i zranił dwóch przechodniów, jednego w szyję, 
drugiego w ramię. Hossa na razie uwięziono. 

Wycieczka węgierska W dniu onegajszym 
opuścili goście z Debreczyna nasze miasto, 
serdecznie przez komitet na dworcu, przyczem raz 
jeszcze dziękowali za gościnne przyjęcie, zapewniając, 
iż pobyt we Lwowie należeć będzie do najprzyje- 
mniejszych wspomnień Pociąg ruszył wśród okrzy- 
ków „Eljen“ i „do widzenia“. 

Drugi zjazd polskich aptekarzy odbędzie się 
w Poznaniu w dniach od 27, do 29. b. m. Z łona 
galicyjskiego Towarzystwa aptekarskiego wyjeżdżają 
jako reprezentanci: Szymon Kajetanowiez, aptekarz i 
burmistrz Zaleszczyk, oraz magistrowie farmacji: 
Fryderyk Dewechy, sekretarz galicyjskiego Towarzy- 
stwa aptekarskiego, i członek wydziała Zdzisław 
Zawałkiewicz, asystent uniwersytetu lwowskiego. 

W sprawie pożaru w browarze Lilienfelda przy 
ulicy Rapaporta — o którym donieśliśmy onegdaj 
pokrótce — dowiadujemy się, że ogień powstał w 
szopie, gdzie w kotle gotowano smołę, słnżącą do 
wylewania beczek. Spowodował go przez nieostro- 
ność pomocnik bednarski Paweł Żożnierz, gdyż, pie- 
kąc kartofle w oguin, roznieconym pod kotłem, po- 
trącił kocioł, tak, że wyl.ło się trochę smoły, a od 
silnego płomienia zajęła się zawartość kotła, a nie- 
bawem też sama szopa. Dzięki szybkiemu przybyciu 
i energicznej akcji straży pożarnej, udało się wkrótce 
to też 


od dymu. 
różna, a niektóre są niezwykle 
ma bardzo złą sławę u Indjan 
tamtejszych okolic; utrzymują oni, że we 
jej znajduje się wielkie 
którego wszakże 


jezioro z trującą 


dotąd jeszcze nie odnale- 


żegnano 


zlokalizować i ugasić ogień, 
zaledwie kiikadziesiąt zł. 

Napastnika Józefa Pięcioraka, który, jak swego 
czasu donieśliśmy, za rogatką Żółkiewską zrzucił 
z wozu Piotra Ntraszyka i zranił go śmiertelnie 
w głowę, a potem zbiegł przytrzywał onegdaj rewi 
zor policyjny Spaug. 

Zwłoki dziŁcka, mniej więcej sześciomiesięczne- 
go, znaleziono onegdaj na cmentarzu Łyczakowskim i 
odesłano do kostnicy szpitala powszechnego. Docho- 

œ zenia w toku. 


szkoda wynosi 


CEZARIN 


Otrucie. Onegdaj o godzinie 6. zgłosiła się 
na stację ratunkową Franciszka Szczyglewicz, zamie- 
szkała przy ulicy Kotlarskiej l. 5, która etruła się 
fosforem, kwaśną wodą i rtęcią. Po udzieleniu pier- 
wszej pomocy odstawiono ją w stanie zupełnie przy- 
tomnym i znacznie polepszonym do szpitala. 

Bójka. Na ulicy Rappaporta wywiązała się 
onegdaj bójka pomiędzy dwoma szewcami, z których 
jeden Stoik, eiął swego kolegę po fachu nożem w 
głowę. Rannego zaopatrzyła stacja ratnnkowa, Stoika 
zaś poszukuje policja. 

Ukarana „zręczność“. Stację ratunkową zawe- 
zwano onegdaj do Katarzyny K., rzekomo przejecha- 
nej przez wóz prywatny na ulicy Pańskiej. Kontuzjo- 
nowaną zaopatrzono i odesłano do domn. Jak wyka- 
zało dochodzenie, powó. jechał wolno, „zręczna* Ka- 
tarzyna chciała koniecznie przed nim przejść przez 
ulicę i otrzymała karę... 

Samobójstwa. W Belgii i Francji, w ciągu 
ostatniego tygodnia, czterech braci popełniło tyleż 
samobójstw. Była to istotna epidemja w rodzinie Van 
der Smissen. Najpierw odebrał sobie życie w Bru- 
kseli jenerał Van der Smissen, następnie uczynił to 
samo brat jego, który razem z jenerałem mieszkał. 
Wkrótce zastrzelił się trzeci brat, przebywający w 
Paryżu, wreszcie brat najmłodszy popełnił samobój- 
stwo w Vichy. 


Od Administracji. 


Gdy w ekspedycji „Świata w obrazach* 
ustanowiliśmy jak najściślejszą kontrolę wysełki, 
nie będziemy uwzględniać reklamacyj numerów, 
z całą pewnością do adresatów wysłanych. Na- 
lezy tedy w razie nie dojścia numeru „Śmiała 
w obrazach* energicznie upomnieć się poczcie 
miejscowej. Z naszej strony poczyniliśmy równieź 
kroki u dyrekcji poczt, aby numery „Swiata w 
obrazach“ na pocztach nie przepadały. 

Wpisy na kursa wyższego instytutu żeńskiego 
(seminarlam żeńskiego) w Tarnopolu odbywają 
się codziennie popołudniu Warunki przyjęcia są: 
1. Na niższy kors a) 15 rok życia, b) ukończenie 
8 kłasy, lub złożenie egzaminu wstępnego ($. 9 sta- 
tutu). 2. Na wyższy kurs mogą być przyjęte ucze- 
nice starsze na podstawie świadeotwa szkolnego, 
lub osobnego egzaminu wstępnego ($. 10 statutu). 
Nauka rozpoczyna się z początkiem września. Zgło- 
szenia przyjmuje i wyjaśnień udziela dyrektor insty- 
tutu w Tarnopolu ulica Starozbarazka l. 660 (obok 
bursy ruskiej). 

Składki na oəle użyteczności publicznej inb na- 
rodowe : 

Na stypendjum dla uczniów polskiego gimna- 


zjumm w Cieszynie nadesłali pp  Lechieki i Kosterkiewicz 
w Stryjn 2 zł. 


wiadomości literackie 1artystyczue. 

Wanda van der Meere Kleczkowska (Lwo- 
wianka) sławy europejskiej śpiewaczka — jak się 
dowiadujemy z pism francuskich, występowała w 
przeszłym sezonie zimowym z nadzwyczajnem powo- 
dzeniem w Londynie i w Paryżu. Naprzykład „Gil 
Blas“ paryski z okazji koncertn tej sympatycznej 
śpiewaczki — zachwyca się jej pięknym koloratu- 
rowym i pełnym świeżości głosem, nazywając go 
„dźwięcznym jak srebro“, a wydobywające się z jej 
piersi nuty zowie „kaskadą najśliczniejszych pereł.“ 
Przyczynia się do tego wielce jej wyborna szkoła, 
którą odbyła u słynnej Pauliny Viardot i u J. B. 
Lamperti'ego, to też z równą biegłością i zrozumie- 
niem śpiewa utwory takich mistrzów, jak Chopin, 
Gounod, Massenet, Rossini, Mayerbeer, Saint-Saóns 
i i. Obecnie pani van der Meere-Kleczkowska bawi 
w Ostendzie, gdzie z powodu licznego zjazdu Pola- 
ków, zamierza wystąpić tam z koncertem, a będzie 
s ame miłą niespodzianką dla naszyoh ro- 
aków. 


Z Izby sądowej. 


Kraków 21. sierpnia. 
(Hazardowna gra w karty). 

Przed tutejszym sądem delegowanym miejskim 
odbyła się dziś rozprawa przeciw Jakóbowi Glikso- 
nowi i kilkunastn towarzyszom, w głośnej i senga- 
cyjnej sprawie o hazardowną grę w karty, 

Sprawa ta, o której w Krakowie od miesiąca 
grudnia zeszłego roku  najsprzeczniejsze obiegały 
wieści, nadające jej olbrzymie rozmiary i rozgłos 
niezwykły se względu na błędne pogłoski, zamie- 
szozone w pismach zamiejscowych, oraz ze wsględu 
na stanowisko osób w nią wmięszanych, po długiem 
śledztwie i ostatecznem rozpatrzeniu przez sąd oka- 
zała się przekroczeniem 3% $. 522 o grach xakaza- 
nych i jako taka była przedmiotem dzisiejszej roz- 
prawy sądowej. 

Przewodniczył rozprawie radca sądu krajowego 
Matusiński, obowiązki zaś oskarżyciela publi- 
cznego pełnił zastępca prokuratora dr. Bujak. 

Jako obrońcy oskarżonych stają: prof. dr. Ro- 
senblatt zastępujący osk. Jakóba Gliksona, adw. dr. 
Goldhammer zastępojący osk. dr. Gnstawa Holzera 
i adw. dr. Tilles zastępujący osk. Ant. Jezierskiego 
i St. Dzianotta. 

Jako świadkowie powołani są do rozprawy 
adwokat dr. E. Hubaczek w Krakowie i star. ko- 
misarz policji p. Wł. Swolkien. 

Oskarżenie podnosi przeciw wszystkim podsą- 
dnym zarzut, że w okresie od 1892—1894 r. w ró- 
żnych czasach i miejscach, a w szczególności w Grand 
hotelu i w prywaćnem mieszkaniu p. Gliksona od- 
dawali się hazardowej grze w karty, przez co stali 
się winnymi przekroczenia z $ 522 u. k. 

Masterjała dowodowego do ocenienia sprawy i 
stwierdzenia istoty czynu doatarezyły protokóły ze- 
znań samych oskarżonych i powołanych świadków. 
Oskarżony Gustaw Kolarz nie stanął całkiem, a ros- 
piawa przeeiw niemu została odroczoną. 

Zsznania kilku pierwszych oskarżonych, którzy 
osobiście do rozprawy stanęli, stwierdziły w zupeł- 
ności istotę czynu i okoliczności towarzyszące. Oka- 
zało się z nich, że grono osób grających zbierało 
się od czasu do czasu, że na tych zebraniach upra- 
wiano grę w ferbla i labeta, przyczem wysokość 
stawek, jak i różnica w grze bywały znaczne, bo 
dochodziły kilkuset, a czasem i tysiąca zł. 

Przy jednej z ostatnich gier, która w mieszkaniu 
p. Gliksona przy ulicy Krnpniczej przeciągnęła się 
późno w noc, przyszło pomiędzy grającymi z powodu 
znacznych różnic w grze do sprzeczek i nieporozu- 
mień, oraz wzajemnych zarzutów i rekryminacyj. 
Jeden z grających rzucił przypuszczenie, że do gry 
użyto znaczenych kart. Wobec tego współgrający 
jedni od drugich zażądali zwrotu wygranych sum, a 
sprzeczką tą zbudzony został gospodarz mieszkania 
p. Glikson, który od kilku już godzin w grze tej 
udziału nie przyjmował. Biorący udział w owej grze, 
którzy znaczniejsze przegrali kwoty, zwrócili się do 
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p. Gliksona z żądaniem, aby nietylko różnice z owej 
gry pochodzące zwrócił, ale także wynagrodził ich 
za dawniejsze straty. Żądania te były znaczne, a p. 
Glikson, nie chcąc spełnić natarczywych żądań, zgłosił 
się następnego dnia wraz z jednym z towarzyszy 
gry p. St. Librowiczem do dyrekcji policji i tu zło- 
żył protokolarne. zeznanie o całem zajściu, żądając 


krzywdę — zamieściliśmy powyżej bezstronne spra- 
wozdanie sądowe z odbytej w dniu 21. b m. roz- 
prawy, które ogłasza krakowska Nowa Reforma, a 
które naszem zdaniem  rehabilituje go zupełnie w 
opinji i uwalnia od niesłusznie czynionych mu za- 
rzutów. Jeżeli p. Glikson grywał w karty, to oka- 
zuje się z powyższego, że grywał w bardzo licznem 


DŻIENNIK POLSKI z dnia 25. Sierpnia 1895. 


niem Petkowa z areny politycznej organ Stam 
bułowa Swoboda, o którym mówiono, że prze- 
stanie całkiem wychodzić, nie będzie wprawdzie 
zawieszonym, ale nie będzie wychodził codziennie. 
Program, na podstawie którego ma nastąpić zlanie 
się wspomnianych stronnictw pod kierownictwem 
Radosławowa, zawiera następujące punkta: Za- 


jakoby rząd bułgarski mobilizował armję i już 
powołał pod broń ośmdziesiąt tysięcy urlepni- 
ków, wywołała tu ogromne zdumienie i zaprze- 
czenie. 

Rzym 24. sierpnia. 
wdzona dotąd pogłoska, 


Krąży tutaj niespra- 
że ambasadorem wło- 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejonych. 
De nabycia we wszystkich handlach i trafńkach, oraz 
kogo własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagial- 
łońska 6, w Krakowie: Sukiannice l. 23. — Zlecania 
zamiejscowe odwrotnie 


opieki władzy przeciw zamierzonemu wyzyskowi. i przyzwoitem towarzystwie, gdyż z właścicielami | chowanie konstytucji i autonomji gmin, oszczę- | skim w Petersburgu mianowany będzie baron | Adras fabryki: Lwów, Skarbkowska |. 15, (dom własn ) 
W powyższy sposób cała sprawa stała się przed- | dóbr, radcami sądowymi, adwokatami —- a więc | dność w budżecie, bezpłatna nauka w szkołach, | po; smann — b. ambasador włoski w Paryżu Qdsprzedajacywm rabat. 
miotem urzędowego dochodzenia i Śledztwa przeciw | ludźmi inteligentnymi i znającymi prawdopodobnie | upaństwowienie lekarzy, bezpłatny ratunek le- Paryż 24. sierpnia. "W Figafee_ pojawił 2 paz — 


całemu, dosyć licznemu gronu osób, które w różnych 
czasach do towarzystwa tego należały i gry bazar- 
downe uprawiały. 


bardzo dobrze A602 4 | aekad imć 
duspodarstwe, przemysł i handel. 


bardzo dobrze 


karski dla wszystkich obywateli, wspieranie sto- 
warzyszeń cechowych, cła ochronne dla prze- 
mysła krajowego i handlu, układy z Turcją, 


namiętny list jenerala Munier'a, skierowany 
przeciw oficerom niemieckim. Munier oświadcza, 


W Zakładzie wyższym wychowawczo-niukowym 


Kamili Poh 


Sledztwo i przesłuchiwania osób tych trwały Dyrekcja ruchu kelel państwowych ogłasza: „Otwar- | Serbją i Rumunią co do ułożenia wspólnych | że obchodząc tak szumnie rocznicę zwycięstw. P ó 
od listopada 1894 r. do maja rb. i prowadzone były | cio przestrzeni Woronienka - Kóresmezó dla ogólnego | ustaw handlowych reforma wyborcza w kierun- odniesionych nad Francją, powinni f ECZFOWIE (dawniej Felicji z Wasilewskich Bobarskiej). 
przez prokuratorję państwa, która ostatecznie nie zna- | ruchu. ie a aa e ret pPorozychiwa niy, niemieccy pamiętać także z tem, że ta zwycię- Pańskiej l. 5, WE ae La uk Aa a 
lazłszy podstaw do wytoczenia procesu o oszustwo, Dnia 15 sierpnia b. r. otwartą została przestrzeń | kszenia przezto samodzielności wyborczej; — co y P Z 1595/6 a inian 78. aieas DIARANI il. przed połu- 


lub szantaż, odstąpiła sprawę sądowi delegowanemu, 
jako przekroczenie z $ 522. u. k. 

Po odczytaniu wszystkich protokołów śledztw, 
oraz po zeznaniach niektórych współoskarżonych, zezna- 
wali jako świadkowie. dr. Hubaczek i star. komisarz 


władzy o całem zajściu uczynił doniesienie, był 
oskarżony Jakób Glikson i że uczynił to wskutek 


5 : dA AR. łupów. i 

Ś wolkicn. W depeszy ze Lwowa opowiada W. Allg. | czy stosunki „bułgarskie, zmieniające się jak - , A > 
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dla rozprawy jest ważnem, — że pierwszym, który kombinacje: Posterunek namiestnika Galicji nie tych zasad w praktyce. ga francuski ambasador dla obejrzenia i najęcia powroci ` 2 


„Woronienka-Kórósmezó* ze stacją pośrednią Zemir dla 
ogólnego ruchn towarowego i osobowego. 
KARMĘ 


Ostatnie wiadomości. 


będzie definitywnie obsadzony, natomiast kie- 
rownikiem namiestnictwa zostanie zamiano- 


do polityki zewnętrznej najważniejszym punktem 
programu jest zamiar zbliżenia się, wytwo- 
rzenia dobrych stosunków i utrzyma- 
nia tychże z wszystkiemi mocarstw a- 
mi. Oto zarysy programu Radosławowa; kwestja 


Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 


ska dla nich wojna, ma także niejedną czarną 
kartę, bo zdarzały się w niej wypadki, iż ofice 
rowie niemieccy po zwycięstwie brali razem 
z żołnierzami udział w plądrowaniu i zbieraniu 


pałacu, w którym podczas carskiej koronacji 
zamieszka nadzwyczajue francuskie poselstwo, 


dniem do godziny 5. popołudniu. Kurs nauki 
się 4. września. 


rozpoczyna 


Okulista-oparator 
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J Dr. "Habaczek zeznaje dalej, że z polecenia p. seph e a JĄ rez , PGR jaj EN: A gali- note a> pe Pręsyki gut Św”, pr 
Gliksona, którego zastępował jako pełnomocnik w tej | posadę szefa sekcji w ministerstwie spraw | Cyjskiego tycząca się zapisów do księg granto był na posiedzeniu specjalnej komisji koronacyj- Dr, Teodor Bałłaban 5 
sprawie, jeździł do Rzeszowa, aby skłonić pp. Kola- wewnętrznych. Radca dworu Laskowski | wych na podstawie dokumentów prywatnych | nej i prosił o wyznaczenie terminów, w których i 


rza, Jezierskiego i Łnczkę do załatwienia sprawy 
w sposób ugodowy. Wynagrodzenia żadnego, ani od- 
szkodowania panom tym świadek nie wypłacał, okrom 
jakiegoś wekslu z tytułu gry wystawionego, który 


przeniesiony zostanie do Lwowa, jego zaś miej- 
sce w Krakowie zajmie radca nam dr. Duna- 
jewski. 


w sprawach drobniejszych. otrzymała 
cesarską. 

Wiedeń 24. sierpnia. Ostatni pobyt wicepre- 
zydenta Lwowa Marchwickiego w Wie- 


sankcję 


w owym pałacu francuskim odbędą się świetne 

zabawy. Ambasador udał się do Wiazmy. 
Szanghaj 24 sierpnia W całych północnych 

Chinach zbantowało się głodne wojsko i rozpo- 


po wrócił. 1597 1— 


Krajowa szkoła porzejnicia w Dadianach 


PITT IŁ «| 


lyjodlu4G Aycozogoq VAZO 6%0108 BA[09Z8M I 


| . Glikson dobrowolnie zwrócić polecił p. Jezier- Nieudolny organ lewicy niemieckiej Deutsche aar iii zy 
o: j , „|_| Ztg., występuje "Wyre włcpovm przeciw | dnia nie stoi w żadnym związku z sprawami | częło rabunek. Ludność tłumnie ucieka do miast a] e Td: AE node ae R 
Św. st. kom. Swolkien EE aji polskiemu gimnazjum w Cieszyni e, | politycznemi; tyczył on się wyłącznie tylko inte- | nadmorskich. Agitatorowie publicznie wzywają | szkolnych ndziela podpisany dyrektor. 1692 1—1 i 
przed nim w biurze policji p. Glikson z p. Librowi- | uważa je za „s zkołę zaborezą" i żąda, | resów banku dla krajów koronnych. lud do rzezi cudzoziemców. Dr. R. Wawnikiewice. c 
czem uozynili o Baka uzcd Pe aby na przyszłość nie wolno było zakładać pry- Kolonja 24. sierpnia. Z Warszawy do- | = BO K 
k tor dr. Bujak uzasadniał następnie | watnych szkół ś . ESR TA0E z PRO . sr * wn -c i : k 
||| oskartenie. powołując się na przyznanie się wszystkich | zwoleniom dotyczącej gminy. | nosza do Kóln. Zig.: Ruch, który doprowadził kaś o) Egs ii Specjalista chorob skórageh 1 Wenerycznych è 
e i j. Podnosił 7 SAS Ę y- i ia z=+ dni» 24 sierpnia 1895. J z 
| oskarżonych do udziału w grze hazardownej. £ 0dnos |. PRE w Odessie do aresztowania wialu osób, ma a w ' yi T S 
jako okoliczność obciążającą, że gra prowadzoną była Rosyjskie towarzystwo żeglugi na morzu | szersze rozmiary niż lat poprzednich. W za- ' Poe, EUROPEISIL HE A 3 E Dr K l P dlewski 
| przez czas dłuższy, że różnice % m - Ell Czarnem zaprosiło króla serbskiego Aleksan- | chodniej i południowo-zachodniej Rosji masy FNH isę poje. NB IE Saana ryd . dŹ IA. 0 ; 
znaczne i sprowadziły znaczne straty materja.ne Ca | dra i królowę Natalję na uroczystość chrztu . 4 Bgl agda „ie 2 e" | yty. ókart* GARE a s brei Forn w PIFS ` 
t poszkodowanych uczestuików. } nowego okrętu do Odessy. Król i jego matka ludu „8 systematycznie podżegane. Należy gnchwał, J. Rowacz z Wiednia. A. Paulo z Brzeżan. F. | dyły P i ona « Beiles er! aryża g 
Lb Obr. dr. Rosenblatt oparł swój wywód na | przyjęli saproszenie. oczekiwać w dniach najbliższych licznych strej- | Jonas z Wiednia. A. Posuchowski z Sambora. Ordynuja od 11. do 12. I od 3. do 5 3 
$ 522. ustawy karnej, któiy zapewnia bezkarność SE— ków. Sytuacja jest bardzo naprężona; rząd przy- | m =s y d 1 : ; ś 
temu wspólnikowi gry, który pierwszy zwróci się Frankfurier Ztg. donosi z Sofji, że zapały | gotowany jest na wszystkie przypadki. NADESŁANE. ul. Chorążczyzny 1. 16. ` 
do władzy z doniesieniem 0 ba pea ks. Ferdynanda pod velelen pogodzenja się Z Kopenhaga 24. sierpnia. Północną Jütlandję Yy m mar SSP I z 2 
Glikson i Librowicz pierwsi doniesienie to złożyli, a Rosją znacznie estygły, a to dzięki wdaniu si sa” a: k : 3 s 5 
M 6 w kom leży — przeto ustawa ochra- | w kc żywioł A woskoWYŚE Koh wetsja Mat nawiedziła nadzwyosaj silna burza s piorunami, i towarów, wełnianych P atenty na wynalazki E i 
nia ich od odpowiedzialności, gdyż uczynili zadość | Borysa jest więcej niż wątpliwą, gdy i księżna które stały się powodem mnóstwa pożarów. Do JAM WALLACH í SYN EEI (Doaa m c Akezjach s. 
wymogom usiawy bez względu na pobudki, o których | matka miała się wyrazić: „Co my poczniemy w | tej chwili spłonęło przeszło 50 domow. Wiele P” BĘ iniatojacy lat EJ y. My E , dą Ñ 
keys nie wie i wiedzieć nie chce w danym wy- RE ZE m Rosja MA Ti e "EA osób gad Eu PISA 1 L parę wiele. P pole ma rezon betae ami inzynier K. Ossowski = X 
padku. - ciem, jezeli zgoda z Cs zie tylko pewną e!gra . Sierpnia, Pisma donoszą o re- PA a makutodki 
Dr. Goldhammer, jako obrońca oskarżonego Według innych ipformacyj, nie ulega naj- | konstrukcji rządu za pomocą więcej zdecydowa- CP Kada Międzynarodowe bluro patentowe ; 
adwok.ta dra Holzera z Tarnowa, podnosi z naciskiem, mniejszej wątpliwości, że gdyby Stambu nych Dostepdwycheżywicłowaw MIAR binecie | mammam ammm Zz Berlin W. Potsdamerstrasse 3. = F 
że sposób przesłuchania pudsądnego, którego wezwano | ływ żył, byłoby jego powołanie do „Są Posicpówy: y w wią o gabinecie Objąwszy z dniem 1. stycznia 1895 roku we © e» 
jako świadka, a przesłuchano jako podejrzanego, był | stera rządów tylko kwestją dnia. Garaszanina. 3 własny zarząd Ja aaa = 
niewłaściwym, zatem protokół przesłuchania dra Hol- — Preszburg 24. sierpnia. W Gattendorfie — 5 ; a 3 „ Najnowsey cennik fabryki sztucznych nawo- 3 4 
zera nie może być uważany za środek dowodowy, Neues Wiener Tagblatt zamieszcza na czele | w komitacie wieselburgskim — wydarzyła się Hotei Euro B SKi zów Spółki komandytowej Juljana Wanga ws = h 
i iki miej de h h z spe- 
ani przeciw niemu, ani przeciw innym towarzyszom | kroniki miejscowej artykuł pod tytułem: Herr Aerona azónaa Zac 48 pp., Ignacy Somo- Lwowie, o nader znisgonych cenach wraz A p = 
gry. f , „| v. Marchwicki in Wien, kreśli sympatyczną p gk - PP., YA i (we Lwowie — plao Marjacki) sobem użycia, został w tych dniach rozesłany. ; 
Obrońca dr. Tilles podnosi, że zachodzi | sylwetkę „politycznego i osobistego przyjaciela“ | 87i, W napadzie szału udał się s karabinem i T polecić led iel Ktoby tego cennika nie otrzymał, racsy laskawie ‘f 
stanowczo przedawnienie co do przekroczenie. męża stanu, powołanego do objęcia stera nawy | 10 nabojami na pobliską łączkę, gdzie zaczął Szanownej P, T Iablicznekci i OH E zażądać takowy pisemnie lub ustnie w biurze 
Po zamknięciu wywodów, przewodniczący, radca | państwowej i którego nazwisko znajduje się dzi- | strzelać do pasącego się tam stada wołów. Nad- | psilinem naszem staraniem będzie wiemy wy. Zarządu przy ulicy Akademickiej |. 5. w którem G 


Matusiński ogłosił wyrok trybunału, uznający wy- 
mienionych niżej oskarżonych za winny ch prze” 
kroczenia gry hazardowej z $. 522 i 
akasujący : 

a) Jakóba Gliksona na grzywnę 800 zł. w. a.; 

b) dr. G. Holzerw adwokata krajowego na grzy- 
wnę 300 zł. w. a; 

c) Antoniego Jezierskiego, radcę sądu, na grzy- 


wnę 200 zł. w. 8 ; 
ę d) Stanisława Librowicza na grzywnę 200 zł.; 


siaj na ustach wszystkich i jest zarazem 
przedmiotem żywej dyskusji publicystycznej. 
Organ ekskanclerski Hamb. Nachrichten 
upoważnione zostały do oświadczenia, że donie- 
sienie jednego z pism niemieckich, jakoby Her- 
bert hr. Bismarck i minister Bótticher 
przy berlińskich uroczystościach założenia kamie- 
nia węgielnego pod pomnik cesarza Wilhelma, 
podali sobie ręce, jest mylne. Europa musi więc 


biegający właściciel Schulz padł na miejscu 
od kuli, parobek Helinos i policjant polowy 
Polodtay śmiertelni ranieni. Helinos zmarł w 


drodze do szpitala. 

Poertsbach 24. sierpnia. Zakisd Wallis willa V. 
spłonął do szezętu. Naczelnik straży ogniowej ciężko 
ranny ; kilka osób z pnbliczności odniosło również lżejsze 
uszkodzenia. 

Wieden 24. sierpnia. (Wczoraj po zamknięciu giełdy 
ołudn. notowano : kredyty 40 50, węg. kredyty 453/25, 
A 171:—, |laenderbanki 283425, sztaebany 407 75, 


maganiom radość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśe. hoteln ičuropejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Koszule męzkie 


z kołnierzami i bez poleca świeżo założony magazyn 
towarów modnych męskich i perfumeryj pod firmą : 


udriela się wszelkich informacyj od godziny 9. de 
"cej A i 1664 1—? 


1. 4 od 3. do 6. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi' ego, Neumanna 

Fingera i Frischa we Wiednia, profesorów:  Lassara 

i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyona i Fonrmera 
5 w Paryżu. 


Specjalista chorób szórnijch, wenery zych, 


Łuczkę na grzywnę 200 zł.; i kojną. n GE Si : ź 1 PASJE = - } 
0 tdk Dziadka, właściciela dóbr, e kop pye ABPO Ma. i ala) 053908 miod 5 T plon a | Motylewski 1 Krzyszkowski PAK i p arzcdu mgczdtocgo. » 
grzywaę 100 zł.; — wszystkich zaś w |" na. We wszystkich 87 departamentach francu- | austr. koronowa -——, wę, koronowa 9995 los turecki Lwów Operator w chorobach JA © ay 
zł. . 


za 


i i u po 
s zapłacenia, na karę areszt 
żności p mie 


każde dwadzieścia cztery godzin — oraz 
szępie kosztów sądowych. $ 
Zastępcy oskarżonych przyjęli wyrok 
* * 


W sprawie powyższej nit zabieraliśmy dotych- 


skich otwartą została dnia 19. b. m. sesja rad 
jeneralnych, świeżo jak wiadomo w połowie 
odnowionych. Prawie wszędzie wybrano dotych- 
ezasowych prezydentów, którzy w przemowach 
powitalnych podnosili zwycięstwo republikanów. 


80:26, uniony 355 75. 

Beriin 24. sierpni'. Uiełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasvie vodane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wideński t. zw Wiener Paritat). Kredyty 
250 10 140 *71), lombardy 47:10 (11417). węg. renta zlota 
103:60 (1229), ruble ——*— (—*—-). 

Frankfurt 23. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 


plac Marjacki 1. 6. 


INK. PZA MBZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


ZĘ 


czas głosn dla tego, że od pierwszej chwili nie wie- „W senacie belgijskim rozpoczęto one- | równawczy kurs wideński). Kredyty .'38:25 (40147), wypłaca Już dziś : 
rzyliśmy owym potwornym , a jak się obecnie poka- | gdaj rozprawy nad ustawą szkolną. Prezydent lombardy 96 37 [Lud renta węg. złota -—— (——), bez potrącenia prowizji 
orótówa —' - z nij ; 


ieprawdziwym  wieściom, rozgłaszanym 
tę $ A p. Gliksonie, chyba tylko tenden- 
eyjnie przez jego zawistnych nieprzyjaciół, ażeby go 
jako najgsoźniejszego kandydata na dyrektora teatru 
zdyskredytować w opinji 1 usunąć z widowni. — 
Nawet niektóre pisma nie zbadawszy faktów, z lek- 
komyślnością nie do darowania rzuciły się na niego 
iz góry potępiły człowieka, którego ongi, gdy był 
na stanowisku — przez cały szereg lat w swoich 
szpaltach za wzór, jako jednego z najdzielniejszych 
dyrektorów teatru, pełnego cnót obywatela i t. p. 


odczytał pismo kwestora i katolickiego senatora 
de Wi llems'a, w którem tenże składa man- 
dat, bo nie chce popierać rządu w jego obecnej 
polityce. 


Układy, mające na celu połączenie 
się stronnictw Radosławowai Stam- 
bułowa nie są jeszcze ukończone, mimo tego 
jednak uzasadnionem zdaje się być przypuszcze- 
nie, że zlanie się tych stronnictw w jedno z pe- 
wnością nastąpi. O Petkowie, którego wpływ 
na Stambułowa był nie mały, krążą pogłoski, 


Wiedeń 24. sierpnia. Rezygnacja radcy mi- 
nisterjalnego w ministerstwie oświaty hrabiego 
Stuergkha, została przyjęta. Na jego miej- 
sce zamianowany radcą ministerjalnym dotych- 
czasowy dyrektor akademji terezjańskiej i orjen- 
talne) baron Pidoll, który otrzymał zara 
zem tytuł i charakter szefa sekcji. Br. Pidoll 
obejmuje w ministerstwie oświaty referat szkół 
średnich. 


wypowiedziane z dniem 1. listopada r. b. B°% listy 
zastawuc galic. Banku hipot. wraz z kuponem 
bieżącym. 


PROMEBY 


na losy kredytowe m r. 1-58 po 5 zł. 50 ct. 
wraz ze stemplem, 


Ciągnienie 2. września r. b 
Główna wygrana 300.000 koron. 


i na 3°, losy nustr. Zukładu kredy:owego 
giem. II emisji. po L zł. 76 et. wraz ze stemplem 


Ciągnienie 6. września r. b. 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3 -5 
Wyłącznie dia kobiet od 2—3. 


najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 


wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardłanych i katarze żołądkowym. 


Henryk Mattoni, Karlisbad i Wiedeń. 


PA mamy zamiaru bronić p. Gliksona, z któ- | że prawdopodobnie na jakiś czas i usunie się i Sofja 24. sierpnia. „Książe F erdynand Główna wygrana 100.000 koron. Skład wina Chassalng jest we wszystkich 
łączy — jednakże, chcąc mu spra- życia politycznego. Dlaczego? jak na razie wyjeżdża dzis do swej willi pod Warną. Wia- Pray zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 
wić pewną satysfakcję za wyrządzeną przez innych jeszcze nie wyświetlono. W związku z ustąpie- domość, podana przez berlińskie biuro Wolfa, * nie 20 et. ns wortorium. ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


Jak spódnica nie dla Florke, 
Lecz dla żony jege, Florki, 


Celem położenia tamy nadużyciom niektór 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


Dom bankowy i kantor wymiany ped firmą 


| yera salicylowo-Kanczakowy plaster, 


niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 


1—9 
nagniotków i stwardnienia skóry, 


1 koperta tego zaakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
30 ot., na prowineję 35 et. sa nadesłaniem nałeżytości w markach. Zamó- 
wienia nadsyłać pod adresem: Apotheke „zum römischon Kaiser Wien, 


s Wollaeilo 13, Hugo Bayer. We Lwowie w upt. P. Mikolascha, krg 


W niedzielę o Atej 1 > 
Wszyscy do 


GUEN= TEATRI 


Ostatnie przedstawienie 
dla dzieci i uczniów. 
Dzieci płacą połowę. 
LOŻE pe 5 i 4 złr. 


Na popoładniowe przedstawienie 
zwracamy uwagę publiczności 
w okolicy Lwowa mieszkającej, 


Tak dla sztrki jest aktorka, 
A nie sztuka dla aktorki 


PIWO OKOCIMSKIE | 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:, 


Wilhelm Breitmayer, ulica Try- 
bunalska |. 14. 

Jozof Ehrlich, kawiarnia Teatraln. 

J. U. Eagelkreis, Kopernika 32, 


Józef Flieg, ul. Jagiellońska 22. 
Bernard Fuchsbalg, ul. Koper- 
nika 10, róg Szajnochy. | 
Ludw. Gardoliński, Kopernika 4. 
Nzymon Goldberg, ul. Batorego 16. 
Anton Herold, ul. Sykstuska l4. | 
A.Wolf Halpern, pl. Akademicki9. | 
Władysław ikoziowski, ul. Gro. į 
decka 1. 79. 
‘an Ludwig, ulica Krakowska 7. 
Jerzy Kirsch, ul. Solarni 1. 6. | 


116 


August Schellenberg i Syn 


knpuje i sprzedaje 
wszystkie papiory wartościowe, losy I monety itp. 


PROMESY 
losy kredytowe 


do ciągnienia 1. Września b r. 
po złr. 550 wraz ze stemplem 
Ubezpieczenie losów przed stratą przy wylesowaniu Z majmniejszą 
wygraną. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Lwów, Karola Ludwika 1. 


SOOOCOOOCOOOCOOCOOGO 
| W żeńskim ośmioklasowym zakładzie wychowawczo - naukowym 
Marji Zagórskiej 
we Lwowie, (ul. Czarnieckiego l. 12) 
rozpoczyna się nauka szkolna dnia 5. września. 


= Wpisy uczenie tak dochodzących jak i stałych pensjonarek | 
0 rozpoczną się dnia 26. sierpnia (codziennie od godziny 11. rano 
” do 6 wieczór). | 
à Pok nauki dopełuiającej (t. z. klasa dziewiąta) istnieć będzie Q 
w zakładzie jak w latach ubiegłych. 1791 1—3 
OGOQOOCOCOCCOCOCEOOCSO 


e m Z ZA -. 


ma RĘEÓSP ZEE) 
Niezawodny środek 
przeciw śnieci na pszenicy ! 


Kamień siny 
($larczan Prog) 
jako te 


gotową bajcę w pakietach 
z przepisem użycia. 
Truciznę niezawodną 
na myszy polne, krety 1 1. D. 
Cebulę morska całą, 


krajaną 
i przyrządzoną w puszkach 
z przepisem użycia. 


Oliwę do maszyn 
1 t.p.i t. p. 
poleca : 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 88. 


Narodna Torhowla, Ormiańska. 
Karol Przybyleki, Teatralna 13. 
Szymon Post, ul. Krakowska. ; 
Antoni Rudziński, restaur. kolej. 
Hermau Salzberg, ul. Kołłątaja, 
róg Kazimierzowskiej. 
Naftała Toepfer, Trybunalska 12. 
J. B. Tanzer, Chorąższczyzna 28. 
Max Wixeł, ulica Ormiańska l. 5. 
Jan Ważny, ul Czarneckiego. 
Filip Weiss, ul. Chorążczyzna 21. 
Hearyk Vuise (Piwiarnia ckocim- 
ska), róg ulicy Sykstuskiej i Sło- 
wackiego. 
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Główne zastępstwo i skład piwa keczkow ego 
u gp, Ozyasza Wixla i Syna u'. Bogusławskiaga I. 12 
Tolefon Nr. 6. 1031 
Skład piwa fiaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
nazwiska restauratorów, którzy piwe Okocimskie „sprzedają, a nadto za 
strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcegi 


piwa pod marką okocimskiego. 7 
JAN GOTZ, browar w Okocimie 


| 
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